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Przelomowa chwila. 


W sobotę dnia 5 stycznia Sejm uchwalił w tuze- 
Gem czytaniu ustawę 0 penomocaetnach dla rządu 
P. Grabskiego. Przeszła ona Josani wszys 
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Śtr. 2. 


łości doprowadzić do zdrowia gospodarkę naszego pań- 
stwa, już Бато wprowadzenie w życie, ma zbliżający 
się szybko najcięższy czas przejściowy, praktycznej Zza- 
sady silnych rządów państwowych bez równoczeznego 
ograniczania władzy Sejmu, stanowi wielki postęp 
w naszej рсйіусе wewnętrznej. 


Dotychczas Sejm nasz tem właśnie grzeszył, że 
wprowadzał na ponządek dzienny takie sprawy, które 
były zarzewiem walk partyjnych, a w masach wybor- 
czych budzily nieuzasadnione nadzieje, które, ponie- 
waż nie mogły się ziścić. powodowały rozczarowanie 

i brak zaufania do wlasnego państwa. Stronnictwa wię- 
cej dbały o to, aby przedewsz sstkiem pozyskać przy- 
chylność wyborców. a matomiast mało starały się 
о itoine dobro państwa. Теп ujemny charakter naszej 
polityki wewnętrznej odbił się niekorzystnie nawet na 
tych ustawach, które, jak np. ustawy podatkowe, z na- 
jury swojej miały na celu przyjście z pomocą zuboża- 
łemu do ostatnich granie skarbowi państwa. Noszą one 
w wielu wypadkach wybitne piętno demagogji, posłu- 
gującej się mienawiścią klasową. 

Miejmy nadziepę, że wplywowi politycy w naszym 
sejmie zaniechają ze względu ma nader ciężki i groźny 
dla państwa obecny czas przejściowy, wysuwania tych 
wszystkich spraw, które mogłyby spowodować we- 
wnętrzne rozterki i utrudnić pracę sanacyjną. Rząd 
bowiem, aby mógł przeprowadzić to, co zamierzył, 
potrzebuje od Sejmu dwóch niezbędnych do tego wa- 
runków: spokoju i ofiarnego poparcia. 


Z opowiadań Karola Szajnochy. 


Wiek czternasty, 


Widzieliśmy już Władysława Łokietka, jak w г. 
1800 bawił w Rzymie w czasie wielkiego jubileuszu 
i jak potrafił pozyskać dla siebie papieża. Panowanie 
Łokietka było burzliwe, przepełnione wojnami z wro- 
gami, przedewszystkiem z Zakonem Krzyżackim. 
Znany teź jest bunt, jaki przeciw Łokietkowi pod- 
nieśli mieszczanie krakowscy pod przewodem swego 
burmistrza, Alberta, Nadmienić jednak należy, że 
mieszczaństwo krakowskie w XIV. w. składało się 
w wielkiej części z kolonistów Niemców. 

synem Łokietka i zarazem następcą jego na tronie 
krakowskim był Kazimierz Wielki, zwany królem 
chłopków. Nie myślimy tu opowiadać całego jego pa- 
nowania, chcemy tylko podnieść jeden rys Kazimie- 
rzowskich rządów, a mianowcie dziwną słabość, jaką 
ten król miał do ludu wiejskiego i miejskiego, t. j. do 
chłopów i mieszczan, Zdobył też Kazimierz miłość 
kmiotków, a co do mieszczan, dość wspomnieć, iż 
kiedy Łokietek musiał wojować z Albertem i Krako- 
wianami, to Kazimierza gościł u siebie bogaty mie- 
szczanin krakowski Wierzynek, a gościł z taką wy- 
stawnością, że wzbudził podziw powszechny. 

Nasuwa się mimowoli pytanie, skąd w ostatnim 
naszym królu z rodu Piasta zrodziła się ta szcze- 
gólna miłość ku warstwom najniższym, сту to było 
tylko jego osobiste widzimisię, czy też może Kazimierz 
szedł w tem za jakimś wzorem. Otóż odpowiedzieć 
trzeba. że było u Kazimierza i jedno i drugie. Przy- 


dowym w komisji skarbowej. 
kiłka zmian. które naogół w niczem mie uszczupliły 
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Sejm. 


Uchwalenie przez Sejm ustawy o pełnomocnictwach 
poprzedziła dyskusja i głosowanie nad projektem rzą- 
Komisja wprowadziia 


żądań rządu. Jedynem właściwem ograniczeniem było 
przyjęcie poprawki, zgłoszonej przez p. Thugutta, które 
skróciło czas nadzwyczajnych upoważnień *karbowych 
dla rządu do sześcin miesięcy. 

Sama rozprawa sejmowa nad tą ustawą odbyła 
się w tonie bardzo spokojnym i widać było, że wszyst- 
kie stronnictwa odnoszą się do niej przychylnie. To 
przychylne usposobienie wynikło z przekonania, że p9- 
nadipartyjny rząd p. Grabkiego spełni pokładane w nim 
nadzieje, jeżeli mu donisze wiedza, sprawność, по 
i szczęście. Wielką też rolę odegrała u posłów wiara 
w р. Grabskiego, jako człowieka osobiście i politycznie 
uczciwego. 

Ostateczne glosowanie A, a się na posiedzeniu 
sobotniem. Ze względu ma spokojny przebieg dyskusji 
nad tą ustawą tak w komisji, jako też w Sejmie. dalej 
wynik głosowania, było uchwalenie їе) ustawy mani- 
festacją zaufania Sejmu dla osoby pro Grab- 
skiego. 

“Oprócz ustawy o pełnomocnietwach клм Sejm 
ważną dla robotników ustawę o pirzymutowem podno- 
szenia płac zarobkowych w miarę wzrostu cen arty 
kułów spożywczych, dalej dodatkowe prowizorjum bu- 
dżetowe na IV kwartał 1923 т. i prowizorjum budże- 


kłady podobne spotkać można na zachodzie, gdzie 
właśnie na XIV. wiek przypada wybijanie się ludu, 
a zwłaszcza mieszczan na wolność. Kiedy bowiem 
panujący książęta i szlachta rycerska byli z sobą w cią- 
głych walkach i kiedy panowie dążyli do tego, aby 
jak najwięcej uszezuplić władzę królów, ci ostatni, 
chcąc oprzeć się na kimś przeciw panom, zwrócili się 
do ludu i mieszczan. Zrywa się więc lud i zaczyna 
być czynnikiem, z którym liczą się wielcy tego świata, 
rozpoczyna nawet walki, ale w tych walkach zostaje 
zwykle pogromiony, w następstwie czego znika na 
шко z powierzchni życia. 

Miasta natomiast przeżywają najświetniejszy swój 
okres. Dziś wprost trudno sobie wystawić, jak dalece 
ten żywioł miejski. te kupieckie, rzemieślnicze, cechowe 
miasta wybujały wówczas w całej Europie. Niektóre 
z tych miast wykształcily się w potężne, niezawisłe 
rzeczpospolite, јак miasta włoskie: Wenecja, Piza. 
Genua. Ale nie tylko we Włoszech doszły miasta do 
takiej potęgi. Tosamo widzimy we Francji, w Anglji, 
w Niemczech, przeflewszystkiem zaś słyną dobrobytem 
i hogactwem miasta flamandzkie, jak Pruga, Gandawa, 
Utrecht i inne. Takie miasto Bruga miało pod sobą 
24 podrzędne miasta, a było tak bogate, że królowa 
francuska, żona Filipa IV.. francuskiego, widzące mie- 
szezki flamandzkie, poobwieszane zlotemi łańcuchami. 
powiedziała z niechęcią: „Dotąd myślałam, że ја jedna 
jestem tutaj królową. tymczasem widzę teraz królo- 
wych sześćset“. W takiej Gandawie np. burmistrz 
miasta, opasły piwowar Jakób Artewelde, przechadzał 
się w orszaku ośmdziesięciu płatnych przez siebie 
halabardników, utrzymywał w całej Frandeji liez- 
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towe па I-szy kwartał 1924 r. Zatwierdzono także 
polsko-niemiecki układ, zawasty w Berlinie w lipcu 
1925 roku. 

Historyczne to swoje posiedzenie zakończył Sejm 
o godz. 1.15 ро poiudniu. Następne posiedzenie ma się 
odbyć 28 stycznia. 


Pełnomocnictwa, czyli Ustawa o naprawie 
Skarbu państwa i reformie walutowej, 


Art. I. Dla паралуу skarbu państwa i pizeprowa- 
dzenia reformy walutowej postanawia się co następuje: 

і. a) Podniesienie stawek podatków bezpośred- 
nich, b) przyspieszenie terminów płatności i uproszeze- 
nie postępowania w podatku majątkowym oraz zabez- 
pieczenie skarbowi zaplaty tegoż podatku w gotówce 
bądź w markach polskich, bądź w walutach obcych, 
©) przyspieszenie terminu płatności podatku od kapi- 
tałów i rent, d) przyspieszenie terminów platności ua- 
leżytości prawnych w byłym zaborze austrjackim, 
©) niezaliczenie ua podatek przemysłowy przedpłat 
niszczonych na poczet tegoź podatku w postaci świa- 
deetw przemysłowych. 

2. Wprwadzenie zmiany stawek celnych stosownie 
do konjunktur gospodarczych. 

3. Zastosowanie niezbędnych dla uniknięcia defi- 
Cytu budżetowego oszczędności w gospodarce pań- 
stwowej. 
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Str. 3. 


4. a) Przekazywanie samonządom niektórych za- 
dań i czynności sprawowanych dotąd przez organy 
państwa z wyjątkiem szkolnych i oświatowych, po za- 
pewnieniu zamorządom odpowiednich wlasnych źródeł 
dochodowych, b) ustanowienie obowiązku pokrywania 
przez samorządy wydatków z wpływów drogą ujęcia 


|. skarbowtości samorządowej w ścisłe przepisy budżetowa 


i rachunkowe. 

5. Zaciągnięcie do wysokości 500 miljonów fran- 
ków złotych pożyczek państwowych, którym mogą być 
nadane specjalne uprawmienią i gwarancje, ті polą- 
czone jednak z wydzierżawieniem monopolu į kolei 
państwowych. 

6. Sprzedaż państwowych przedsiębiorstw przemy- 
słowo-kandlowych do łącznej wysokości 100 miljonów 
franków złotych, z wyjatkiem państwowych zakladów 
naftowych w Drohobyczu, państwowych fabryk zwią- 
zków azotowych w Chorzowie i šalin. 

т. Dokonywanie — bez naruszenia jednak wypiy- 
wających z obowiązującego prawodawstwa cywilnego 
praw osób trzecich — zmian w statutach instytucji 
kredytu długoterminowego, jak również zmiany ustaw 
i statutów, względnie nadawanie statutów instytucjom 
finansowym państwa, przedsiebiorstwom państwowym 
oraz instytucjom przez państwo dotowanym oraz tym, 
w których pańztwo posiada udział i to w następują- 
cych kierunkach: a) zcentralizowania ich dzialalności, 
b) reorganizacji mającej na celu osiągnięcie w ich go- 
spodarce najdalej idącej oszczędności, c) zapewnienia 
lokaty wolnych środków tych imstytucyj w papierach 
państw.. d) reorganizacji, względnie łączenia (fuzji). 


nyeh na swoim żołdzie stronników i lrząsł całą 
Flandrją. 

Nic też dziwnego, że doszedlszy do takiej potęgi, 
miasta nie chciały słuchać królów ani książąt, a nawet 
Zrywaly się przeciw nim do wojny. I tak np. w r. 
1802 rozegrała się zacięta bitwa pod Kurtrć pomiędzy 
rzemieślnikami i kupcami z jednej, a rycerstwem fran- 
tuskiem z drugiej strony: mieszczanie odnieśli zwy- 
Cięstwo, kwiat rycerstwa zostal wycięty, zaś po bitwie 
cztery tysiące złotych ostróg rycerskich, zdobytych 
w walce, kazali mieszczanie zawiesić, jako wota, w ko- 
Salele farnym. Swoją drogą kilka lat potem zemściło 
816 rycerstwo za tę hańbę. zdobyło miasto Kurtrć, 
Spaliło je i z ziemią zrównało. 

Świetnie rozwijały się także miasta w Anglji, 
gdzie przy zdarzonej sposobności jeden kupiec lon- 
dyński pięciu królów w gościnie u siebie podejmował — 
vyło to więc соё podobnego, jak w Krakowie u Wie- 
урка. Jeszcze większej potęgi nabrały miasta 
w Niemczech, gdzie wchodziły one w porozumienie 
l tworzyły związki. Te związki miast nazywały się 

ansa, a m nich wszystkich najsławniejsza była 
«Wielka Jiansa niemiecka“. która w XIV. wieku wy- 
dała nawet wojnę królom norweskiemu i duńskiemu. 
baj ci królowie. niepokojeni przez okręty Hansy, mu- 
“eli mieszczan prosić o pokój 

Kiedy przedtem przewage w życiu mieli książęta, 
Tycerstwo i szlachta., teraz przygniatają sobą wszyst- 
<16 niemal dziedziny miasta, Książęta, rycerze i szlachta 
zostali zenchnięci z głównej roli do podrzędnej wsku- 
tek tego. że ciągle z sobą toczyli wojny. Teraz do- 
Piero zobaczyli, jak ciężko przypłacili wzajemne wa- 
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śnie. Tę ich upamiętało i wszędzie, we Francji, Anglji, 
w Niemiczech, we Włoszech łączą się oni z soba 
przeciw butnym miastom. Wraca solidarność między 
rycerstwem. O tej solidarności świadczy np. taki wy- 
padek. Sławny rycerz niemiecki. nazwany „Wilkiem 
jaskrawym“, prowadził walkę z hrabią Eferhardem, 
pobił go i zagarnął mu duże stado wołów. Właśnie, 
gdy obłudowany tym łupem wracał do swego zamku, 
dowiedział się, że hrabia Шегата został otoczony 
przez mieszczan, że bije się z nimi. ale stracił już 
w tej bitwie swego syna, a i jemu samemu grozi kle- 
ska. Na wieść o tem pozostawił dumny rycerz woły 
losowi, sam zaś ze swoimi żołnierzami poszedł hra 
biemu na pomoc, pomimo tego, że ten hrabia był jego 
nieprzyjacielom. Istotnie udało mu się mieszczan roz- 
gromić. ale o dziwo! kiedy Eferhard chciał ..Wilkowi* 
podziękować, dumny rycerz odwrócił się tyłem do 
niego. zabral mu nowe stado wołów i wrócił do swego 
zamku. Zgody z nim nie chciał, a że pomógł mu, to 
dlatego, bo brabia był rycerzem, jak i ол sam. а ту- 
cerz rycerza winien wspomagać w walce z mieszcza- 
nami. Taka była u nich solidarność! Nie też dziwnego, 
Że wiele miast wówczas uległo, inne zaś, chociaż stra- 
ciły polityczną potęgę, Kkrzewiły u siebie handel, rze- 
miosła. naukę i sztukę. 

Polska była o tyle nieszczęśliwsza. że po Kazi- 
mierzu miastami i ludem zająć się już nikt nie chciał. 
Szlachta ogarnęla wszystkie prawa, lud i miasta upa- 
diy, następstwem zaś tego dalszem było, że upadala 
Polska. 


8. 4, 


8. Ustalenie i wprowadzenie nowego systemu 
pieniężnego, opartego na  monetalizmie złotym, 
a w szczególności polskiej jednostki monetarnej (usta- 
wa z dnia 26 września 1920 roku, Dz. Ust. Nr. 83, 
poz. 740), oraz określenie i wypuszczenie środków 
płatniczych, mających mieć zwolnienie od zobowiązań. 

9. Ustalenie relacji marki polskiej do nowej jed- 
nożtki monetarnej, 

10. Przerachowanie na nową wałutę zobowiązań 
publicznych i prywatno-prawnych oraz ustalenie spo- 
sobu i terminu ich splat. 

1. a) Ustalenie warunków likwidacji P. К. К. P., 
b) powolanie do życia banku emisyjnego na mocy spe- 
cjalnego statutu. jako banku akcyjnego — z udzialem 
państwa — podlegającego nadzorowi państwa za za- 
pewnieniem w pań twie wpływu, a mianowicie jego 
kierowników, udzielenie bankowi emisyjnemu upraw- 
nień do emisji biletów bankowych, będących prawnym 
środkiem płatniczym i pokrytych conajmniej w jednej 
czwartej do jedmej trzeciej części złotem lub zapasem 
dewiz lub walut, niepodlegaących znaczniejszym waha- 
niom kunsowym; nadanie dokumentom tego banku 
charakteru aktów publicznych (tytułów egzekucyjnych) 
oraz przekazanie mu w drodze aljenacji majątku pań- 
stwowego, znajdującego się w posiadaniu Р. К. К. P., 
jak rówmież majątku skarbu narcdowego, tudzież za- 
warcie 7 bankiem emisyjnym umowy, ustalającej jego 
stosunek do skarbu państwa, który nie może korzv- 
stać z kredytu w banku emisyjnym na pokrycie bie- 
żących potrzeb administracyjnych. 

12. Konwersje і konsolidację pożyczek i mobowią- 
zań państwowych. 

13. Ustalenie jednolitych przepisów ustawowych 
dla całego obszaru Rzeczypospolitej, odnośnie do 
lichwy pieniężnej i towarowej przez zmianę przepisów 
dotychczas obowiązujących w ustawach, 

ATt. П. Wykonanie postanowień art. I. będzie 
przeprowadzone do dnia 80 czewea 1924 r. drogą 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, wydawa* 
nych na podstawie uchwal Rady Ministrów. Równo- 
cześnie z wydanymi rozporządzeniami na podstawie 
i granicach niniejszej ustawy tracą moc obowiązujacą 
przepisy dotychczas obowiązujących ustaw, sprzeczne 
z temi rozporządzeniami. 


Polska w polityce Światowej. 


Ostatnie wypadki ma terenie polityki światowej 
wykazały, że wptyw nasz bardzo zmalał. Wyrazem 
tego jest przegrany w Lidze Narodów spór o Jawo- 
rzynę na rzecz Czechostowacji, niepomyślne w zasadzie 
dla nas rozstrzygnięcie w sprawie kolonistów niemie- 
ekich, którym Polska ma zapłacić odszkodowanie za 
wywłaszczenie, odroczenie sprawy Kłajpedy, oraz od- 
roczenie rozstrzygnięcia sporu Polski z Gdańskiem 
o miejsce dla wyladowywania amunicji w porcie gdań- 
skim. To wszystko dowodzi, że nawet tak przyjazne 
dla nas mocar two, jak Francja, przestalo na nas li- 
czyć jako na silnego sojusznika i dlatego nie widziało 
interesu w udzieleniu nam mpóparcia. Równocześnie 
wzrósł bardzo wplyw naszego współzawodnika mam 
nieżyczliwego. Czechosiowacji, która w ostatnim cza- 
sie zawaria korzystny dla siebie sojusz z Francją. 
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Winę tego stanu rzeczy pomosi w wielkiej mierze 
poprzedni rząd p. Witosa, który bardzo lekkomyślnie 
potraktował dwie bandzo ważne teki, a mianowicie 
spraw zagranicznych i skarbu, obsadzając je zaraz 
z początku ludźmi nieudolnymi. Późniejsze powołanie 
na ministra spraw zagramicznych p. Dmowskiego. nie 
mogło już wpłynąć na poprawę sytuacji. Spadek więc, 
jaki p. Grabski otrzymał po poprzednich xządach, przed- 
stawia się nieświetnie. Zmiany na lepsze możemy się 
tylko wtedy spodziewać, jeżeli р. Grabskiemu uda się 
naprawić skarb i wzmocnić państwo pod względem 
gospodarczym. Wtedy zagranica zacznie się liczyć 
z mami poważnie i uwzględniać nasze prawa. 


Noworoczne przemówienie P. Prezydenta 
Państwa, 


Stosownie do przyjątego zwyczaju, odbyła się 
w Warszawie na Zamku wspaniała uroczystość skla- 
dania życzeń noworocznych р. Prezydentowi państwa 
przez zagraniczuych ambasadorów, przedstawicieli naj- 
wyższych naszych władz oraz Duchowieństwa. Przy 
tej okazji wygłosił p. Prezydent następujące przemó- 
wienie do delegatów wladz i organizacyj polskich: 

„Państwo — uczy nas Karol Libelt — przedstawia 
się najistotniejszym żywotem Ojczyzny, z którym ży- 
woty wszystkich obywateli są połączone”. 

Nic prawdziwszegło nad to, co powiedzial Mickie- 
wiez: „Nie było szcześcia w domu, bo go nie było 
w Ojczyźnie. 

Nie będę taił przed Wami, że nieraz trapila mnie 
troka, czy wolni od jarzma obcej przemocy, zdołamy 
wytworzyć dostatecznie silną spoistość wewnętrzną dla 
sprostania wielkiemu zadaniu obecnej chwili dziejowej. 
Czuję jednak, i to coraz częściej, jak w podświadomem 
życiu dzisiejszych obywateli dojrzewa pragmienie poro- 
zumienia się, komsolidacji, zaufania do siebie i siły na- 
rodowej, potężnicje polski zmysł państwowy. Musi on 
się ujawnić, zapanować nad naszem życiem publicz- 
nem i usunąć 2 niego stare przywary swawoli i pry- 
waty, egotyzmu i egoizmu, jałowych narzekań i wąt- 
pienia. 

Dlatego, pomimo zgrzytów starych przywar w 0- 
becnym kryzysie linansowym, z otuchą witamy vroz- 
poczynający się rok mowy i widzę z mego stanowi- 
ska, jak Polska podnosi się ku górze. Nie tantazją 
poetycką chcę Was karmić, ale silnem przeświadcze- 
niem, że potężniejący glos sumienia ohywatelskiego 
musi znaleźć swój wyraz w jednolitem postępowaniu 
wszystkich organów rządu, Sejmu, Senatu, Ministrów. 
urzędników i sędziów. Kończy się wahanie і wątpie- 
nie, zaczyna wykonanie tego, со caloroczne rozważa- 
nie wskazało jako najważniejsze uzdrowienie polskie- 
go Skarbu. Nie może ostać się dlużej dysonans pomię- 
dzy patrjotycznemi uczuciami a rzeczywistością. W cza- 
sie pokoju milość Ojejzyzmy, poświęcenie dla niej wy- 
тата się przedewszystkiem w płaceniu podatków. Tą 
miarą będzicmy mierzyć lojalność obywateli, napełniać 
Skarb i usuwać troskę, dręczącą wszystkich ludzi 
pracy. 

Proszę Boga Wzechmogącego, ażeby przy wyko- 
nywaniu obowiązków dał nam wszystkim, urzędom 
i obywatelom, jaknajwięcej stanowczej woli, ażebyśmy 
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zasłużyli u potomnych na dobre imię zgodnych budo- 
wniczych Rzeczypospolitej. 

Przemówienie р. Prezydenta Курше} przyjęte 20- 
stało przez zebranych entuezjastycznemi oklaskami 
i gorącemi okrzykami na cześć р. Prezydenta i Rze- 
ezy pospolitej. 


Waloryzacja. 


Przygotowana jeszcze przez rząd poprzedni t. zw. 
waloryzacja, czyli ściąganie danin państwowych, cen 
jazdy koleją, wyrobów monopołowych i t. p. wedle 
kursu franka złotego, zaczęła się już w całej реті. 
Pociągnęła ona za sobą w слет naszem życiu gospo- 
darczem gwałtowną przemianę, która pizedewszyst- 
kiem zaznaczyła się niepomiemym wzrostem cen. Dla- 
tego też wszyscy ją boleśnie odczuli. Jestto jednak 
dopiero początek, z któregio nie można miczego prze- 
sądzać. W obecnych warunkach waloryzacja była ko- 
nieczna, chociaż na razie jest ona szkodliwą. O ile 
jednak będzie stanowić przejście do zrównoważenia 
budżetu, ustalenia waluty i wprowadzenia mowego. 
zdrowego pieniądza, szkody wyrządzone przez nią wy- 
nagrodzi nam pomyślmiejsza przyszłość. Nie trzeba 
więc na nią przed czasem zbytnio się gniewać. 

Rząd spewnością zdaje sobie z tego sprawę, że 
waloryzacją państwo żyć nie może, niemniej, że obe- 
спу, małowartający pieniądz, nie wystarcza do utrzy- 
mania normalnego życia gospodarczego, które jedynie 
ożywić może pieniądz o należytej i niezmieniającej się 
sile kupna i postara się zgromadzić odpowiedni fun- 
dusz sanacyjny, potrzebny do usunięcia skutków wa- 
loryzacji. 


0 panach słów kilkoro. 


(Ciąg dalszy). 


Przypadkowo wpadla mi w ręce następująca 
odezwa: 
Zjazd Rady Związku Kół Pracy Młodych Ziemian 
z dnia 16 b. m. powziął następujące uchwały: 
„Ponieważ uzdrowienie Skarbu stamowi kamien 
węgielny wszelkiej pracy spolecznej i państwowo-twór- 
czej, wzywamy 0001 ziemiański do pełnego ofiarności 
pomo zenia ciężarów podatkowych do pomocy władzom 
skarbowym w ściąganiu danin na rzecz Skarbu pań- 
stwa. Długowiekowa tradycja polityczna ziemiaństwa 
polskiego każe mu w pierwszym rzędzie stać w obro- 
nie prawa. porządku i uczciwości w życiu zbiorowem. 
Walcząc o praworządność w państwie, ziemiaństwo 
winno wygelnić rolę twórczej warstwy w kraju, przo- 
dując życiu spolecznemu, samowządowemu i politycz- 
nemu wsi polskiej. Demagogia spoleczna i polityczna 
panująca w Polsce, a skierowama specjalnie przeciw 
ziemiaństwu, wymaga od ziemian: w dalszym ciągu 
konsolidacji i obrony swego prawa istnienia. Podsta- 
wowe haslo i program pracy ziemiaństwa na dzień 
dziesiejszy widzimy głównie: a) we wzmocnieniu dy- 
scypliny moralnej w  onganizacjach ziemiańskich. 
b) w pracy na polu społecznem, samorządowem, zawo- 
owem, oświatowem i oświaty politycznej, c) drogą 
tej prasy, na którą ani gmosza, ani czasu żałować nie 


wolno. ziemiaństwo dążyć winno do rozszerzenia zdro- 
wej i uczciwej ideologji politycznej, aby w momencie 
zmagania sie wplywów politycznych za wszelką cenę 
zapewnić Polsce lepsze jutro. 

Zważywszy współczesne ciężkie położenie niektó- 
rych warstw ludności, a specjalnie pracującej inteli- 
gencji, wzywamy czlonków naszej organizacji i ogół 
ziemiański do pelnej milości i społecznej ofiarności na 
rzecz instytucji pomocy społecznej”. 

Ponieważ u nas w Polsce, wobec slabej dotąd 
organizacji państwowej, a w następstwie długotrwa- 
łej wojny światowej, osłabionej także organizacji spo- 
lecznej, stworzył się bardzo podatny grunt pod wy- 
bujaią demagogję. która nie liczy się z istotnemi po- 
trzebami i praktycznemi wskazaniami tak polityczne- 
mi, jakoteż spolecznenei, dlatego wszelki dodatni objaw. 
"kądkolwiekby om pochodził, należy powitać z uzna- 
niem, jako początek zwrotu ku lepszemu. Klasa zie- 
mieńska wskutek swojej zamożności і mimo wszystko 
wpływowego stanowiska, może bardzo wiele przyczy- 
nić się do polepszenia naszej gospodarki państwowej, 
jeżeli tylko zechce. Jestto rzecz bardzo ważna dla 
wszystkich. Chodzi nem bowiem wszystkim przede- 
wszystkiem о to, aby państwo nasze postawić ла 
nogi, bo bez tego wszystkie nawet najbardziej postę- 
powe poczynania w niwecz się obrócą. Trzeba tylko, 
aby panowie zechcieli zabrać się йо pracy, bo mają 
do odrobienia bardzo wiele. 

W ciągu tych kilku lat. odkąd Polska powstala, 
panowie mogli się przekonać. że nie mają u ludu zau: 
fania, owszem lud uważał ich za swoich wrogów. To 
usposobienie wrogie było wynikiem nietylko demago-, 
gji; owszem panowie sami przez swoją politykę је 
spowodowali. Wiadomo ролу еее, że panowie па 
terenie zaboru austrjackiego, gdzie тишет kilkadziesiąt 
lat mieli rządy w =woich rękach i gdzie mogli się 
pokazać, jakimi są, dla ludu bardzo maio zrobili, a na- 
tomiast, szkód poczynił wiele. Faktem jest, że zanied- 
bali oświatę, że mało starając się o gospodarcze pod- 
niesienie kraju, utrudmiali emigrację, że intrygami 
niemalo przyczynili się do zniekształcenia zaraz w po- 
czątkach, budzącego się ruchu ludowego. To wszystko 
powoli złożyło się na to, że dziś, choć nawet pragnę- 
Пру to wszystko naprawić i zmienić, spotykają sie 
z niedowierzaniem ludu. 5 

Jednak obecnie nie da się zaprzeczyć, że wśród 
ludu od niejakiego czasu mnożą się głosy, które godzą 
sis па współpracę ludu z panami. Są to głosy nie 
urzędowe, które dotąd w prasie ludowej nie odbiły się 
wyraźniejszem echem. Mimo to jednak mogą one dla 
ziemian, przejętych dobrą wolą, stanowić punkt wyj- 
ścia do pracy w tym kierumku, aby nawiązać nić ро- 
rozumienia. Może się to niepodobać nawet większości 
demagogów ludowych, którzy wpływ swój i znaczenie 
zawidbięczają sianiu nienawiści klasowej, jednak obe- 
cna chwila bardzo ciężka Ша wielu, a pełna niebezpie- 
czeństw dla całego społeczeństwa, raczej skłania nas 
wszystkiech do tego, abyśmy przejęci dobrą wolą. đa- 
Żyli do sprawiedliwej zgody i współpracy, której tak 
bardzo potrzeba naszej skołatanej Ojczyźnie. 8. J. 
Б A с Ас OK DE жы не: сл. Ба 
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Со pisze lud. 


Dobrków, pow. Pilzno. 


W okresie Bożego Narodzenia odwiedził naszą parafię 
Ks. Poseł Dr Czuj, osobisty przyjaciel naszego Ks, Pro- 
Loezczaą. Skorzystaliśmy z tej sposobności i poprosiliśmy 
go, by nam zdał sprawę z bieżącej polityki, Wprawdzie 
Ks. poseł był u nas przed paru miesiącami i urządził wiec, 
z którego wszyscy byliśmy zadowoleni, ale od tego czasu 
wiele się zmieniło, i dlatego pragneliśmy usłyszeć, jak się 
to stało 

„ Zebranie odbyło się w szkole, dzięki życzliwości kie- 
rownika tut. szkoły p. Kąckiego, które zagaił Ks. Pro- 
hoszcz Prokopek. 

Wobec ogromnej rzeszy starszych i młodszych Ks. 
Poseł przemawiał przez dwie godziny.  Wysłuchaliśmy 
sprawozdania w skupieniu ducha, bo Ks. Poseł przemawiał 
szezeyzo, jasno, barwnie i z życiem. Przedstawił nam poło- 
żenie polityczne naszego państwa od czasu powstania więk- 
szości narodowej i rządów Witosa aż do utworzenia rzą- 
dów p. Grabskiego. Przedstawił nam, że rząd Witosa 
zrobił dużo dobrego i przygotował drogę do uzdrowienia 
skarbu i stłumienia drożyzny. Jakkolwiek rząd ten był 
dość słaby, a nadto atakowany był przez całą lewicę, to 
mimo to Klub katoliekoludowy popierał jego zamierzenia, 
i prace, bo kierował się zawsze myślą służenia Ojczyźnie 
_1 obrony interesów najbiedniejszych warstw ludności. 

Z tego wlaśnie powodu posłowie katolicko-ludowi 
zawsze mogą stanąć przed wyborcami z otwartym czołem 
i mówić wszystkim prawdę. Do rządu Witosa nio należeli, 
ale go popierali w przekonaniu, że w Polsce musi być rząd 
i wszyscy obywatele muszą iść rządowi na rękę, o ile 
nie chcą, by w państwie przyszło do zamieszania і rowo- 
lucji. Niestety, rozpadła się większość narodowa w Sejmie 
i rząd Witosa upadł, a to nie tylko dzięki niedołężności 
ministra Kucharskiego i mienaturalnemu związkowi Naro- 
dowej Demokracji z Witosem, ale także dzięki apetytom 
niektórych posłów piastowcowych, jak Bryl, Fluta i inni, 
którzy obrażeni o to, że ich nie zrobiono ministrami lub 
marszałkami, zemścili się na Witosie i od niego odstąpili. 
Mieli też zbyt wielką ochotą na dobra kościelne i mędzy 
tymi znalazł ве i poso tut, powiatu p. Berek. 

Przedstawił nam również, jak Prezydent Wojciechow- 
sk: powierzył stworzenie rządu p. Thuguttowi, ale ten nie 
mógł rządu utworzyć — i wobec tego przyszedł rząd poza- 
parlamentarny p. Grabskiego. Fan. Grabski chce uzdrowić 
skarb i w tej pracy popierają go prawie wszystkie polskie 
kluby w Sejmie. Jeszeze kilka miesięcy musimy wytrzy- 
mać, a przy wspólnej pracy, zgodzie i miłości doprowa- 
dzimy do poprawy stosunków finansowych. jakoteż i go- 
spodarczych. 

Przemówienie Ks. Posła. pelne powagi, humoru 
i ufności w jaśnicjszą przyszłość napełniło wszystkich 
otuchą, że będzie lepiej, to też wszyscy dziękowali ser- 
decznie i prosil, aby częściej naszą parafję odwiedzał, 
a w dowód przywiazania uchwalili następującą rezolucję: 

1) Zebrani uchwalają jednomyślnie wotum zaufania 
dla posła tut. okręgu Ks. Dr. Czuja i całego Klubu kato- 
licko-ludowego. 

2) Wyrażają ubolewanie z powodu rozbie'a się więk- 
szości narodowej, 

3) Wzywają 
wszelkich starań, 
skarbu. 


kat-ludowych do dołożenia 
jak najszybszego uzdrowienia 


posłów 
celem 


+ 
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4) Wzywają posłów kat.ludowych do pracy nad szyb 
kiem opanowaniem szalejącej drożyzny, 
5) Wyrażają wotum nieufności dla posła tut. powiatu 
p. Berka i wzywają go, aby coprędzej wrócił do większości 
marodowej, albo złożył mandat poselski. 
Uczestnik. 


Borzęcin. 
Wioś nasza w czasie świąt Bożego Narodzenia prze- 
żywała cężki smutek. W pierwsze święto dowiedziliśmy 
się z ambony. że stan choroby naszego &. p. Czeigodnep;o 
Duszpasterza Ks. Ludwika Kozaka pogorszył się gwałto- 
wnie i grozi katastrofą. Na drugi dzień w południe 8. p. 
Ks. Kanonik oddał ducha Bogu w 62-gim roku życia, 
a 88-mym kapłaństwa. Parafja została osieroconą i po- 
grążoną w żałobie, Odszedł od niej Ten, który przez tyle 
lat pracował wytrwale na posterunku Bożym, który jak 
najgorliwiej strzegł powierzonej mu owczarni, który ją 
kochał iście ojcowskiem sercem, a jeśli kiedy sprawiedli- 
wa Jego ręka była może surowsza, to ludzie dobrej woli 
rozumieli ją i wiedzieli, że — to gorliwość obowiązków 
kapłańskich kieruje nią i serce pałające skrytą, ale wielką 
m łością. 
Zamiary i praca 5. p. Ks. Proboszcza osiągnęly 
w parafji pożądane owoce: zastał ją może upartą, przy- 
zwyczajouą do starych. złych nałogów, a zostawił wręcz 
inną, mogącą nawet pod licznymi względami być wzorem 
dla innych ратай); rozszerzył mały, jak na tak wielka 
parafję kościół i doprowadził go do okazałej świątyni. co 
już zasluga jest niemałą; Jego również staraniem powstala 
w gminie olbrzymia piętrowa szkoła, jaką żadna wieś 
w Folsce nie możę się pochlubić. Jak na krótki wiek ludzki 
i nawał innej pracy, przedsięwzięcia tę świadczą, że śp. 
Ks, Kanonik kochał tę wieś naprawdę i dążył wytrwale 
do jej rozkwitu. Drugą, zapamiętania godną stroną &. р. 
Ks. Kanonika, to jego niezwyczajna ofiarność, Niema 
może w Polsee przytułku sierót. niema zakładu, czy jakiej- 
kolwiek dobroczynej instytucji, utrzymującej się-z publicz- 
nych składek, w którym imię ś. p. Zmarłego nie było 
zapisane złotemi zgłoskami. Brał jedną Кз, a drugą 
wszystko dawał hojnie. Nie pozostawił przeto po sobie 
żadnego majątku, oprócz trwałej pamięci tych. którym 
przez całe życie wyświadczał dobrodziejstwa. Топ rys 
Jego charakteru świadczy najlepiej, jakie miał serce. 


Pogrzeb $, p. Ks. Kanonika odbył się w sobote przy 
niczwykle licznym udziale duchowieństwa i wypadł impo- 
nująco, dzięki staraniom i trudom obecnego admin'stra- 
tora Ks, Jana Węgrzyna. Kazanie żałobne uad trumną 
5. p. Sługi Bożego wygłosił nasz rodak, prof. lubelskiego 
uniwersytetu i poseł na Sejm. Ks. Dr J. Czuj. Kościół 
napełniony po brzeg: szlochał jak dzieci, gdy kaznodzieja 
żegnał imieniem &. p. Ks. Proboszcza paratję, darowv- 
wał jej przewinienia, slal jej ostatnie upomnienia i błogo- 
sławieństwo na dalsze życe 7% kolei w imieniu placzą- 
cych żegnał Ks. Poset š. p. Zmarłego i blagał o wzajemne 
adymszczenie uraz, Była to chwila, wobec majestatu 
śmierci 1 łez tysięcznej rzeszy, której nie zapomina się 
nigdy! 

Śmiertelne szczątki 8. p. Ks. Kanonika spoczęły na 
miejscowym cmentarzu, który z opustoszenia i zaniedbania 
przyprowadził w czasie swego pracowitego żywota do 
wspaniałaga stanu i który tak upiększył alejami ementar- 


"nych drzew. 


Niechże Mu ziemia w tej Polsce, której był dobrym 


obywatelem i w tej parafji, w której lat tyle pracował 
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w znoju i którą kochał po ojcowsku — będzie lekką. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym, bo się utrudził wiełce 
w winniey Pańskiej! 


Szezawnica Wyżna. 

Onośnie do zamieszczonej w Nr. 1 korespondencji 

ze Szczawnicy Wyżnej otrzymaliśmy następujące pisma, 

które powinny być przestrogą dla innych i nauką, że 

nie należy nadużywać gościnności, jakiej gazeta nasza 

gotową jest udzielać wszystkim pokrzywdzonym, na to, 
by drugich niesłusznie szkalować. 


ODWOŁANIE, 


Rzucone w dmiu 12 grudnia publicznie obelgi i oszczer- 
stwa przeciw osobie p. sekretarza Wirstnika, p. komen- 
danta Nowaka i innym, jakoteż artykuł, napisany przez 
naszego zięcia, odwołujemy i tych wszystkich publicznie 
przepraszamy. Rodzina Drozdowskich, 


SPROSTOWANIE NADESŁANE Z URZĘDU GMINNEGO. 

Nieprawdą jest, jakoby sekretarz gminny р. Wirstnik 
miał brutalnie postąpić z niejaką panią majstrową (?) Droz- 
dowską, również ohydnem kłamstwem i czystą intrygą 
jest zarzut o jakiemś pobiciu matki 1 wypędzeniu tejże. 

Natomiast prawdą jest, że cała rodzina Drozdowskich 
nie cieszy się w tut. gminie pochlebną opinją i nie ma 
tu prawa obywatelstwa w tut, gminie, a cierpliwie i z po- 
błażaniem tolerowana dotychczas, w ten sposób zaczyna 
się odwdzięczać. Nadto prawdą jest, że rodzina ta była 
kilkakrotnie karaną sądownie i administracyjnie za różne 
przestępstwa. н 

Dalej prawdę jest również, że z powodu ustatniego 
ukarania tychże przez Starosto umyśliła sobie taż rodzina 
wywrzeć zemstę na kimkolwiek, a w tym wypadku wy- 
brała kozia ofiarnego w sekretarzu gminy — a objawiła 
tę zemstę w ten sposób że najpierw pojedynczo a później 
zborowo, uzbrojeni w różne przedmioty, napadli z obel- 
gami na Urząd gminny, wywołali tem zgroszenie qTubli- 
czne, za co są pociągnięci do odpowiedzialności i jeszcze 
uzbdurali sobe, żeby posterunek interweniował na ich 
korzyść, podczas gdy znając ich dokladnie, nie mógł tego 
uczynić, 

Naczelnik gminy: Wiercioch. 


KRONIKA. 


MILJONÓWKA. W ostatniem ciągnieniu miijonówki 
wygrana padła na nr. 3,184.883, sprzedany w Warszawić. 

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH.  Donoszą 
z Warszawy, że p. Maurycy Zamoyski zgodził się na obję- 
tie teki spraw zagranieznych. 

OJCIEC ŚWIĘTY I POLSKA. Ojciec Święty przesłał 
za pośrednictwem p. Władyslawa Skrzyńskiego. posła Rz- 
czyposnolitej przy Stolicy Świętej, życzenia noworoczne 
L Prezydentowi Rzeczypospolitej, Rządowi i calemu na- 
rodowi polskiemu wraz z zapewnieniem, że nie przestanie 
Lajgoręcej modlić się za Polskę i udziela jej u wstępu No- 
wego Roku swego specjalnego błogosławieństwa. 

Р. PREZYDENT RZPLITEJ DO OJCA ŚW. Р. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wysłał za pośrednictwem posla 
Rzeczypospolitej przy Watykanie depeszę z życzeniami no- 
Worocznómi dla Ojea Świętego. 
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PODANIA O NADANIE ZIEMI. W ostatnich czasach 
otrzymuje Ministerstwo reform rolnych wielką ilość podań 
małorolnych i bezrolnych mieszkańców wsi o nadanie im 
ziemi, co z jednej strony uniemożliwia pracę Ministerstwa. 
a z drugiej strony naraża petentów na niepotrzebne wy- 
datki. 

Wobec tego Ministerstwo zawiadamia  jnteresowane 
strony, że cdnośne podania należy wnosić bezpośrednio do 
pow. urzędów ziemskich; wnoszenie podobnych podań przed 
cgłoszeniem parcelacji jest bezcelowe. 

NIEZWYKŁE OSTRA ZIMA. Ze wszystkich stron 
kraju dochodzą wieści о niezwykle ostrej zimie, ogromnych 
śniegach i zawiejach. Wskutek tego ruch kolejowy był 
bardzo utrudniony. Taksamo znacznemu opóźnieniu uległo 
doręczanie pism przez pocztę. 

FAŁSZYWE BANKNOTY 20 DOLAROWE. Przy za 
l upie dolarów natrafili urzędnicy Р. К. К. Р. w Łodzi na 
wiele podrobionych banknotów 20-dolarowych. Skonfisko- 
„ano ich około 80 sztuk. Banknoty te są tak udatnie pod- 
robione, rysunek ich jest tak dokładny. że je nadzwyczaj 
trudno jest odróżnić od banknotów oryginalnych. Falsy- 
jikaty składają się z dwóch oddzielnych części, między 
ltóremi znajdują się specjalnie włożone nitki jedwabne, 
które charakteryzują banknoty prawdziwe. Najlepiej po- 
znać można falszywe banknoty po zanużeniu ich w gorą- 
cej wodzie, gdyż wówczas rozklejają się na dwiə 
części. 

CENY TYTONIU WE FRANKACH. Z dnien 1 bm. 
zwaloryzowano ceny wyroków tytoniowych. Paczka 100 
gr. tytoniu Kir kosztuje 5:— franków, ksanti 4'50, naj- 
przedniejszy swtański 4, najnrzedniejszy macedoński 3'50. 

Mała paczka 25 gram. nAdjprzedn. tureckiego 0*75 gr., 
przedniego tureckiego 0°60; średniego tureckiego 048; kre- 
sowogo 0'36; maehorka 0/18; przedni fajkowy 0'24; zwy- 
czajny iajkowy 024, zwyczajny fajkowy 017 fr. 

Papierosy za sztukę: sfinks 0'8 fr, dames 077, kalif 
(r6, cgipskie 0:45; klub 085; prezydent 0085; damskie 
0035: sejmowe 0035; pogoń, sport i warszawskie ро 0*03. 

Cygara za sztukę: havanna 0'36 fr. belweder 0'30; 
Wawel 0'26; brytanica 0°23; trabnco (021, kuba 0'17, por- 
torico 012, mieszane zagr. O'11, brazyl. #10. сісатох 
0:09 fr. 

Ceny w markach zależne są od kursu, jaki dla franka 
złotego wyznaczy na dany dzień ministerstwo Skarbu. 

DNI OBECNEGO RZĄDU ANGIELSKIEGO POLI- 
CZONE. W Angij przewidują, że partja robotnicza, która 
przy ostatn'ch wyborach uzyskała znaczey przyrost mau- 
datów, w dniu 15 stycznia pzypmści atak na rząd obecny. 
Vonicważ partja liberałów także nie poprze rządu kozser- 
wątysty Balwina, przeto należy się spodziewać, że nastąpi 
zmiana rządu. Do władzy przyjdzie partja robotnicza. 

MARJAWICI Z NARODOWCAMI WALCZĄ O KO- 
ŚCIĆŁ. Frawie са reku walczą w Zgierzu dwa obozy, 
przedstawiciele dwóch wyznań, o kościół. Na czele jednego 
obczu, t. zw. ,Pągowczyków”, stoi ks. Pągowski, przed- 
stawiciel Kościoła narodowego w. Folsee. Drugą grupą do: 
wodzi marjawta ks. Gromulski. Niedawnem orzeczenióm 
sadu okr. w Łodzi tytuł własności kościołą uzyskał ks. 
Pągowski. Kościół ten, pomimo orzeczenia, przechodził 
z rąk do rąk, aż wreszcie w momencie krytycznym za- 
władnęl! nim marjawici, należycie uzbroili się w łomy. 
siekiery. drągi, kamienie i cegły, oszańcowali się, tworząc 
wewnątrz kościoła barykady. Pągowczycy, widząc prze- 
graną, zaczeli bić w dzwony ra alarm i jednocześnie zawia- 
domili policję o zajściu. Frzybyłym oddziałom policji od- 
powiedziały głosy z zamkniętego kościoła, że go nie opu- 
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szczą, zaś równocześnie na dziedzińcu zaczęly gromadzie 
się tłumy, przybierając groźną postawę. Zawiadomiouy 
о tem komendant policji, porozumiał się z władzaani i pro- 
kuratorją i otrzymał ро1есеп е opróżnienia i zapieczętowa- 
Mia spornego kościoła. Osobiście też udał sią do Zgierza 
z oddziałem policji i w imię prawa, zachowując wszelkie 
formalcości, zażądał opuszczenia kościoła Gdy te nie pu- 
mogło, otworzono drzwi przy pomocy ślusarzy i stolarzy, 
w tym celu sprowadzonych. Równocześnie z za ustawionych 
barykad posypał sę grad kamieni, wymierzonych przeciw 
policji. Komendant Ryszkowski, stojący najbliżej wyjścia, 
został nderzony tępem narzędziem w rękę. otrzymując po- 
ważną ranę tłuczoną. Kilku poliejantów wskutek powa- 
Znych ran upadło na ziemię bez przytomności. Tylko zimnej 
krwi komendanta Ryszkowskiego zawdzięczyć można, је 
policja nie użyła broni palnej. Biala brorią zajęto kościół. 
aresztu'ac jednocześnie wszystkich znajdujących się tam 
marjawitów. 

Aresztowanych w liczbie 64. trarsportowano do wie- 
zenia w Łodzi. Po drodze usiłewali odbić swych towarzy- 
ку pozostali w domach wyznawcy Kozłowskiej. Znów 
posypaly się kamiene z okien domów, raniąc tym razem 
dwa kocie, 

Rannych jest 9 porejantów, kmdt. policji Ryszkowski 
i zastępca Бак. Krapiński. 

VOJSKA FRANCUSKIE OPUSZCZAJĄ ZAGŁĘBIE 
RUHR. Ponieważ Niemcy zaniechali biernego oporu, prze- 
to Francuzi zarządzili wycofanie wojsk swoich z Zagłębia 
Ruhr. Okupacja jednak trwać bedzie dalej. Bedzie to tak 
zwane niewiaziama okupacja. 

WYBORY WE FRANCJI, We Francji odbyły się wy- 
bory do Senatu. Poincare został ponownie wybrany. Nowe 
wybory do parlamentu będą około 27 kwietnia, 

GIEŁDA: Dolar 9,400.000 Mk. 


STATYSTYKA PASIEK. 


Związek  pszczelniczy w porozumieniu ze Sekcją 
Pszczelarską Towarzystwa (Gospodarskiego we Lwowie 


z Nowym Rokiem przystępuje йо wypraeowywaria staty- 
styki. tyczącefhsię rozmieszczenia pasiek w poszczególnych 
powiatach, oraz gminach, ilości pni, jakości systemów ulu 
roślin miododajnych itp. W tym celu instruktorzy pszczel- 
nictwa hędą objeżdżać poszczególne miejscowości, gdzie 
beda dokonywać spisu pasiek. 

Praca ta jest rozłożona na szereg lat, a rezultat jej 
będzie widoczny stopniowo po opracowaniu poszczególnych 
miejscowości. 

Mnstruktorzy rozpoczną pracę od województwa tammo- 
polskiego oraz luckiego i stopniowo będą się posuwać o! 
слои ku Zachodowi. 

Pa opracowaniu wymionionych województw, pracę roz- 
wojewónztwie lwowskiem i stanis.awowskiem, 


hiem i label kion. 


а 


później w ктаКозуз 


tTównocz przy sposebnośęi dokonywania spisu 
juetsakiorzy Вода mdlztelać na miejscu różnych ротай f1- 
chowych i informacii, tyczacych się gospodarki pasiecznet. 

Po ciracowauii każdego nowiętn I A „Bartnik u 
Posiehowcee bedzie дй v ilu iqee stan 
pszczolnietwa w © „wedi ni Опел. 
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wiatowych, gminnych, paratjalnych, itd. o udzielenie рах 
sieczmikom objaśnienia, iż ten spis niema na celu wyzta- 
czania podatków na gospodarstwa pasieczne ani też p:- 
bierania żadnych optat oraz aby właściciele pasiek nie oba- 
wiali sie podawać prawdziwych dat. 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Swój“, Szczucin Będzie w następnym. 

WP. S., Borzęcin. Resztę zamieścimy w najbliższym 
numerze. Dziękujemy za pamięć, 

Czytelnicy ze Szczawnicy Wyżnej, Oszczorca został 
ukarany, bo mus'ał odwołać. Korespondencja nadeszła 
z wyraźnym podpisem, za którą autor wuiął na siebie 
całkowitą odpowiedzialność, wobee czego Redakcja nie 
ponosi żadnej winy. 
он шшш 
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Okazja dla Czytelników. 

Pomimo szalonej drożyzny i stale wahających sie сеп, 
wysyłam po cene fabrycznej każdemu na żądanie pocztą 
towary: 10 sztuk resztek tylko za 50,000.000 Wkp., a mia- 
nowicie: > metry na ubranie męskie, 3 metry na ubranie 
damskie, 3 metry na koszule, 1 sztuczkę na bluzkę, 1 sztu- 
czkę na fartuch, 1 chustkę na głowę (zimową lub letnią), 
1 parę pończoch, 1 parę skarpetek, 2 szpulki пісі (czarne 
i bałe), 1 sztuczkę na stanik zimowy, Wszystkie powyż- 
sze rosztki poślę każdemu na żądanie tylko za 50,000.000 
Мкр. Ci, którzy nadeślą pieniądze z góry, otrzymają po- 
wyższy komplet za 45.000.000 i połowę kosztów przesyłki 
sam poniosę, Nadto polecam: płótno na pościel i koszule, 
biale i kolorowe, od 1,400.000 do 2,200.000 metr, na узуру 
od Мкр. 1,800.000 do 2,500.000, ѕурт zimowy po 4,000.000 
metr, chustki zimowe grube od 12.000.000 do 18,000.000 
sztuka, materje męskie ubraniowe wełniane od Mkp. 
8.000 000 do 15.000,000 metr, welur ziinowy ulster na palta 
damskie i męskie 8,000.000 do 15,000.000 Mikp. metr, sze- 
wioty na suknie damskie od 8,000.000 do 6,000.000 metr, 
trykotina jedwabna od 8,000.000 do 12,000.000 metr, eta- 
mna od 5,000.00 de 8.000.000, oraz wszelkie sAtunki to- 
warów po cenach qprzystepnych, Towar wysyłam tylko po 
nadosłaniu połowy należytości z góry. resztę płaci się 
przy odbiorze towaru. Ceny towarów podaję bez gwarancji. 
stosownie do wahających się сеп, mege takowe obniżyć 
lub podwyższyć. Towar niepodobający się przyjmuje z ra- 
wrotem i zwracam piemądzoe. Przyjezdni mile widziani. 

Adresowaé: Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manu- 
faktury, M. Rzeźnik, Łódź, ul. Krucza 24, skrzynka po- 
cztowa 34, 


KALENDARZ POLSKI 


ma гок 1924. 


Cena 309 000 M. (do 1-go lutego) bez poczty. Kto 
zamiawia 6 egzemplarzY, nie płaci росліу. Zamawiać: 
"wd "e А Р у 
Tow. Biblieleka Religiina Lwów, plac Kanituiny 7. 
Szósty już rocznik Kalendarza Polskiego naileniej świadczy o jego 
poczyiności. liocznik ореепу obejmuje bogatą treść. hto kupi 
ne będzie żałował. 


Wydawea: Spó ka wydawuicza „Lud Kalołicki* Stow. zarej. Odpow. reduktor Wincenty Woźny. 
Czeionkami drukarni „Giosn Narodu‘ w Ktakowie, ul. św. Tomasza 32. pod zarządem Romana Ferka. 


